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Póvoa De Varzim, 
Katarzyna Zielińska, Aleksandra Wcisło



- Miasteczko Póvoa De 
Varzim znajduje się godzinę 
drogi na północ od Porto. 
Populacja tej spokojnej 
miejscowości wynosi około 
70 tysięcy mieszkańców.

- Klinika weterynaryjna którą 
wybrałyśmy przyciągnęła 
nas nie tylko 
profesjonalizmem i dobrymi 
opiniami ale także 
odległością od plaży :) 

TROCHĘ O MIASTECZKU 



Hospital Veterinario da Póvoa w którym 
odbywaliśmy miesięczne praktyki jest 
szpitalem świadczącym usługi 24 h. 
Personel składa się z 7 lekarzy 
weterynarii i 7 techniczek. 

W szpitalu znajdują się 3 gabinety, sala 
operacyjna, pracownia rtg, usg, ekg, 
ośrodek oferuje również endoskopię i 
kolonoskopię.

Badania diagnostyczne krwi oraz moczu 
wykonywane są na miejscu, dlatego też 
szybkość postawienia diagnozy i 
wdrożenia znacznie się skraca.





NASI

PACJENCI

Portugalski pies 

stróżujący 







- Podczas przerw chodziłyśmy 
na lunch gdzie szczególną 
popularnością w knajpkach 
cieszyła się Francesinha 
Normal.

- Najczęściej jednak godzinne 
przerwy spędzałyśmy na 
plaży która znajdowała się 8 
minut od szpitala 😀

CZAS WOLNY



Wyjazd do Portugalii pozwolił 
poćwiczyć posługiwanie się 
językiem angielskim, poznałyśmy 
technikę pobierania krwi z żyły 
szyjnej zewnętrznej u psów i 
kotów.
Udało nam się  znaleźć czas przed 
pracą na naukę surfingu, podczas 
długiego weekendu wybrałyśmy 
się do Lagos na południe gdzie 
temperatura  wynosiła  nawet 35 
stopni, co znaczenie różniło się od 
klimatu panującego w naszej 
miejscowości. Będąc w Lagos 
odwiedziłyśmy słynną jaskinie 
Benagil oraz szlak Ponta de 
Piedade, który zachwycił nas 
swoimi klifami.



NOITE BRANCA
Inaczej „biała noc” jest to 

całonocny festiwal sztuki. 

Podczas festiwalu obowiązuje 

biały strój, w kilku miejscach 

miasta znajdują się sceny z Dj-

ami którzy grają różne rodzaje 

muzyki. Festiwal ten zazwyczaj 

odbywa się pod koniec sierpnia.



Nasz wyjazd zwieńczyłyśmy wyjazdem do Lizbony gdzie 
przejechałyśmy się słynnym tramwajem 28, zjadłyśmy Pastel 
de nata oraz przeszłyśmy się Pink Street, po drodze 
odwiedziłyśmy Sintre znaną z pałaców z epoki romantyzmu 
oraz zamka Maurów.


